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MŁODZI WYCHODZACEY 
NA SWIAT. 


M:opzı niewinna! o! niewinna Młodzi, 
Ty! któraś piérwszy krok w Swiecie zaczęła , 
Ty! którą korzyść zdatności uwodzi, 


Tobie poświęcam Pisma mego Dzićła. 


Mówią: i prawda; że Rady, Przeftrogi > 
Dane od Równych fkutkuią w Człowieku, 
Młodzi ! bądź pewna , żem nie Starzec srogi, 


Lecz Wfpółtowarzysz, równy w stanie, w wieku, 


Gdy nam żyć wfpólnie na świecie przychodzi, 
Na świecie pełnym obłędów i zdrady. 

W naypićrwszym wstepie, niechże Mi się godzi 

r lego opifać, hi Poplel que Rudy.) Ys 


Miéy BOGA w fercu. To naypiérwfza Rada. 
Niefkazitelność Obyczaiów, Druga. 
Trzecia, Blizniego Miłość, Praw zafada, 
A z tych wypływa dla Kraiu usługa. - 


= Trzy Rzeczy, naszym fij istotnym Celem : 
Lecz ¡ak ich rzadko widzićć między Gminem , 
Bydz dobrym Człekiem, bydź Obywatelem , 


A co naywiękfza; bydź Chrześcianinem. 


Niech Ciebie pozór mamiący nie łudzi y 

Co zwiérzchnie stodzac, wnetrznym truie iadem, 
Miey przed Oczyma Obraz wielkich Ludzi , 

Ich się iść ftaray ‘lorem, i Przykładem. 


Bądź fama baczną nad Cnoty utratą , 
Szczęfna! bo iefzcze zapobieżysz złemn , 
Chroń się zasadzek, à pamietay na to , 
Cos winna BOGU, sobie, i Blizniému. 
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Rox mi dwudziesty iefzcze niemiiat , 
Mech mnie tylko fmuszył goły , 
' Ni się włos w Brodzie gesto rozwiiał , 


Gdym wyszedł na świat ze Szkoły. 


W cichym odludnéy Wiofki zakątku 
Skryty fpokoynie siedziałem, 

A dociekaiąc Rzeczy z początku, 
Na Swiat zepfuty patrzalem. 


Tam Młodź kwitnąca z Domów wysłana, 5 
By była Kraiowi zdatna , 

Zyie bez celu w Myślach zbłąkana , 
Staie się podła, i ftratna. 


Oślep za zdradną leci Rofkosza, 
Pufzcza się za léy zapędy , 
_A tegdzietylko szybko unoszą , 
Goni si iemi wfzędy. 
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Niezna 


Niezna zamiaru fwoiego Zycia: 
Zbytkuie, w Rofkoszach drzymie , 
Zamiast nabytych Darów użycia, 


Oczernia Honor i Imie. 


Traci maiątek, fprzęty zastawia 
Zostaiac w wfpółce złych ludzi, 
Mniema, że siebie tym krokiem wslawia,. 


Ona się w istocie brudzi. 


CAAIDASA 


A tak straciwszy honor, straciwszy maiatek , 
Niema, gdzieby gołego fkrył uftronny katek , 
Bez czoła się naraża, i wfzędzie się wkręca, 
Miodz niewiuną do téyze przepaści zachęca, 

Na tym się {tara całą moc swoią zasadzić, 

lak ma uwieść proftotę , ¡ak niewinność zdradzić, 


Różnych szalbierstw chwyta się do swego użycia, 
By resztę obrzydłego mógł utrzymać życia , 

A puściwszy bezżyżnie dary przyrodzenia , 

Traci resztę zasady cnoty, i sumienia, | 

Tak się staie, co miał bydź zdatnym zswą pochwałą, 


Szkodliwa cząśtką k Faini) i Domi zakałą. 


enfer wą 
Płacze Matka strofkana, ieczy Oyciec stary, 
Niewinne iaszczurczego płodu dwie ofiary , 
Wloką życie obmierzłe, w łzach ustawnie tong, _ 
Widząc eałą nadzieię w Synach pogrążoną , 
Niéma ktoby Ich w nudnéy starości mógł cieszyć, 
Zadaia śmierci, lecz ta zdaie sie nieśpiefzyć. 
A używszy daremnych do poprawy śrzodków, . 
Płaczą na płod swóy własny, klną Domu wyrodków. 


MAIDEN 


Ky ogotes kiedy w świecie nie zwiodła ? 
Piękności! zdradna Piękności ! 

Za tobą oślep leci Młódź podła 
Niefyta nigdy miłości. 


Twardość płci Meskiéy zdradnie zwyciężasz , | 
Umićsz ich serca dziedziczyć , 
, Na to myśl twoią całą natezasz . 
By wiele Amantów liczyć. 


Przybierasz na się różne postawy, 
Którómi zmysły ich techcesz, 
Cała się w nudne wlewasz zabawy , 


N iewiedząc eeo ches, ceprnięchcesz. | 


Wkoło od rzefkich Młodzców otoczona , 
Równie Ofiary przyimuiesz, ` 
Chcesz ich uwikłać à fama zmącóna, 


Niewiesz do kogo co czuiesz. 


Tak rezlechtana tknieta Potrzebo, 
Wchodzisz w malzeüfka Mitrege , 

„Uwodzisz Męża , zdradzafz i Niobo 
Fałszywą czyniąc Przysięgę. 


Na Twarzy nosisz Miłość zmyśloną 
W fercu nienawiść ukrytą , 
Stawisz się wierną na pozor Żoną, 


A tyś iest lędzą niezbytą. 


Tak iest, zawsze niepokóy.w famey fobie cznie, : 
Tęfkność czas léy przewleka, niefmak ferce truie. 
Płocha w Myślach bez cnoty, w dziełach bez fumienia 
Na każdy widok nowy zaraz się ódmienia. (na, 
Niezna, co ftan, co Prawo, do Podchlébstw przylgnio- 


Przepędza dnie i noce Młodzią otoczona. 


Traci Mąż dla zabawy Maiątku ostatki, 
Nićmaią powinnego wychowania Dziatki , 
Czeladź się często miia przez Pani chimery. 

Maz fkąpy, Dzieći fzpétüe; Służący! niefzczéry, 
Nie 
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Niepokóy zawsze w Domu wizyftkichwraz przekling, 
Zła żona, gorsza Matka, naygorsza Rzadzczyna, 
Wyssie Męża maiątek, i z tego powodu 

Ohydziwszy Go pierwćy, ciągnie do Rozwodu. 
Nic Iq wftrzymać niemoze, ni Mezowlka prozba , 
Ni Płacz Dzieci fkrzywdzonych, ni fumienia grozbe. 
Tłumi w fobie wewnętrzne natury wołania, 
Dokonywa fwe.Dzićło. Sama się ugania, 

f Za rofpustą Młodź zdradza nudzi sie po Mieście, 


Kończy życie obmićrzłe z zakałą na refzcie, 


ym śladem idzie płochy Wyrostek , 
Poczuwszy w sobie urodę , 
Tonie w rofkofzach, Ignie doymifostek , 4 


Trawiąc podle lata. młode. * 


Piękrzy twarz pędzlem, wdzięki układa, 
Na pomoc zaś Jemu stawa 

Podclébstwo wiusciech, w wyrazach zdrada , 
Serce krzywe, myśl nieprawa. 


‘W takim ubiorze Perfumem zlany, 
„Między niewinne się pufzcza , 

Udaie fkromność, by był kochany , 
„A potym na 2tejpodüszczao C . D 


‘Każdym widokiem, zdaie sie bydz uięty , 
Wadycha, ieczy, słowy słodzi, 
A fyt roskofznéy zdrayca ponety 
W Nim Zatopioną uwodzi, 


Nie w iednéy fercu żądło umieścił , 
- Nie iednę fmutkiém nabawił, 
Nie iednę rzucił, którą rośpieścił , 


A wfzyftkim fzczęścia pozbawił. 


Podobny Pszczółce, eo z ula leci , 
Pomiędzy Łąki żyruie, 

Słodycz wysi oczy, Kwiatek ofzpeci, 
I drugiego upatruie. 


ATI 
M szedy nim namiętność rozhukana miota , 


Prózno tame ićy czyni, Rozum, Wiara, Cnota, . 
Chuć fzalona ią wzmacnia, niestatek usila , 

Buia wfzędy za zyfkićm polotem Motyla , 

A biorąc miarę z żądzy, co go zbyt uwiodła, 
Mnićma o Płci z Iéy krzywdą, że równie Mu podła, 


Tak publicznym odgłosem wfzędzie oczerniony , 
Po Domach fobie równych wftęp ma zabroniony, 
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Strzega Córek fwych Matki, żon Mężowie czuli, 

* By w zabawach z bezczelnym ferc fwych niepopfuli 

Powaby mało ważą, lecz wiecéy Przymioty , 

Twarz piękna, iest obrzydła, ieżeli bez Cnoty. 
Widzi. że każdy wiadom o lego bezwstydzie , 

Z Towarzystw równych niknie, do podléyszych idzi 

Tam w burzliwych zapędach śmiało rofpufzczony , 

ladem żądzy niesforney wkrótce zarażony ,: 

Po ftopniach nieodbitych wpada na chorobę, 

Traci moc, traci zdrowie , traci i ozdobę , 

A czasem (bywa często) pełen niepokoiu N 


Traci życie w fzpitalu, lub przy drodze w gnoin.. 


SAS eC 
W ickay fwobodnie o Wiaro $wietal 
Tylu wiekami uczczona ! 
Rzuca się na cię chytrość przeklęta, 
Z głębi piekłów wyzioniona. 
Gani twe Prawa, fzydzi z Obrzędów , 
Myślo-błędem (a) ie nazywa, 
Zrzuca Cię z zafad, a pełna błędów , 
Z pozoru nawet fałszywa. 


Fanatyx 
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Przewrótnie zdradza łatwe umysły, 
Fałszo-dowodem (b) Cię tłumi, 
Chce twych Taiemnic docićc przez zmysły , 


Inaczéy wierzyć nieumi, 


Pifma napchane błędem, rozsiewa 
Mocne dla Młodych podzogi , 
Wolnym uięciem żądze rozgrzéwa , 


A ferca wciąga w nałogi. 


Ducha wolności ma za narzędzie , 
Którym okropnie fkutkuie , 
Myśli rozwolni , gruntu dobędzie , 


Sumienie potym zmocuie. 


Waha sie umysł w mętnych obłędach , 
Niewie co fądzi, iak trzyma , 

Narefzcie pufzczon w dzikich zapędach , 
Bluznierfkich Myśli sie ima. 


RAD 


Z iednego źrzódła złego, złe gorsze pochodzi , 
edna myśl zle napięta Resztę Dzićła rodzi. 


—————— 


(b) Sophisma. 
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ee Seq. 
Młódź wolna, ofwoiona , z rofpustą obrzydłę 
Chce ztłumić Wiarę, mocne na nierząd wędzidło. 


Szuka w myślach wykrętów, z niedowiarstwa long, 
Szuka tym pracowiciéy, im mocniéy przylgniona. 


Kocha rozwiożłość, zatym: Zadnéy niechce wiary, 
Chce mieć Duszę śmiertelną; bo lęka się kary. 

Na przyszłość trwale wieczną. nigdy niepozwala, 
Doczefność ley żywiołem, bo wolność uchwala, 
Dar Niebios użyczony w rzeczy docieczenia 
Obraca na zgłuszenie cnoty i fumienia. 

Lecz próżno odzywa się moc wnetrznéy Istoty , 
Ttumi brudne lćy myśli, wciaga ig w zgryzoty 
Próżne w Rzeczach ftworzonych Przypadku dociéka, 
Wizystko woła, że Ktoś iest,co ftworzył świat,Człeka, 


Grzmot Piorunów , uftronność , Trwoga, weyście 
w siebie 


Przekonywa zupełnie, że Ktoś iest na Niebie, 
A choć kto się bezwiernym czyni powierzchownie , 


Sprzecza temu fam w fobie, co wyraża fłownie. 


M szedzie sie Nierząd śmiało pomyka, 


Zadna Moc go nietamuie, 


Zbrodnia sie A/FAS 


I dnie fwoie oplakuie. 


Pvcha — 


- 


ea ua 
Pycha doczefnym fzczęściem nadęta , 
Nad uboZfzemi przewodzi , 
Przemoc zbrodniczym zyfkićm uięta , 


Na słabszego gwałtem godzi. 


Szalona zazdrość wszędzie się wdarła, 
Do każdego się dopyta, 
Chciwość radaby wfzystko pozarla, 


W łakomstwie fwoim niefyta. 


Rozrzutny zbytek wzmógł się i włada, 
Każdy rad iemu podlega , 

Przy iego boku chytrość i zdrada 
Kofztom podstępem zabiega. 


W związkach Malzeñíkich, których ślub zanie , 
Sama niezgoda się rodzi, 
Lub wolna Zona wykracza z granic, 


Lub zły Mąż nadto przewodzi. 


Rodzice fwego Prawa nie znaią, 
Tak Dzieci dobrze wychować, 

Dziec. podobnież w fwym wykraczaią Ci 
Nieuniei „c ich fzanować. | 
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W szystko w mętnym zawrocie miesza się i pfuie 
Rzadki ieft. Co powinność fwoią zachowuie, 

] Rzadki iest: Coby znaiąc stan, Prawo, i związki, 
Dokonywał zupełnie święte obowiązki , 

Rzadki iest: Coby dążył do prawego cćlu, 

Rzadki bardzo cnotliwy, A przestępnych wielu, 


Prawda w ftudni bezdennéy pogrążona siedzi, 
Pod zemstą uzbroioną Niewinność łzy cedzi. 
Wstyd ufzedł zapłakany, i oczy zasłonił 
Próżnie się opieraiąc rozwiozłości bronił , 
Ofchła praca bez winney nadgrody umićra ; 


Jeden nierząd panuie, złość go druga wfpićra. 


Boze! oto Świat taki! a ia nań wychodzę, 
Znam słabość ferca, którą wpośrzód fiebie rodzę, 
Dościgam myślą skutki obłędów okropne 
Coż ztego? gdy nam Młodym Początki pochopne 
Prawda: żeś w Twoich Pifmach użyczył przeftrogi, 
Uproftuy iefzcze ferce bym niezboczył z Drogi 
Uproftuy one w Wierze, bym się z nią nieminot 


BOZE! nieday bym upadł , BOZE! bym niezginof! 


KONIEC. s 


TON iA AO Pansy 
o du kam? 


